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a r c h iw u m  l
Elżbiety Z a w a c k U j

r— m /łk____
R e l a c j a

___ ________________ data w p ły w u -— X - -

z uczestn iczen ia w walce o n i e p o d l e g ł o ś ć .

I .  Dane osobiste
Jestem Bronisława B i e r n a c z y k  z d .  Krause.
urodziłam s i*  dnia 17 maja 1922 r .  w ^ucku. —---- -
Moi rodzice . Autoni i  O ty lia  z d. Bieszk: O jciec b y ł kierownikiem 
pociągu. Mąt mój był pracownikiem umysłowy a obecnie je s t  na eme­
rytu rze. Ukończyłam 7 klas szkoły podstawowej i  3 k lasy szkoły  za­
wodowej d zia łu  handlowego.
Zamieszkuj*.'w- (83 300) Kartuzy,

r
Przed wojną pracowałam jako sprzedawczyni,W czas ie  okupacji byłam 
od września 1939 r .  do grudnia 1941 r . na przymusowych robotach 
jako pracownik fizy czn y . W miesiącu styczniu 1942 r . chorowałam 
z powodu p rzes ilen ia  podczas f iz y c zn e j pracy przymusowej.
Z dniem 1 lu tego 1942 r . p r z y d z ie l i ł  mnie niem iecki Arbeitsamt do 
Landratsamtu w Kartuzach do dzia łu  '‘Deutsche Volksliste"pon iew aż 
dow iedział s ię ,  że jestem b ieg łą  maszynistką a zupełny brak b y ł 
Niemek do tego rodzaju pracy. Zaznaczam, że n ie znałam w ówezas 
jeszcze  pisowni n iem ieckiej a zmuszoną zostałam s ię  nauczyć.
Po wojnie zaangażował mnie do pracy Urząd Ziemski w którym pracowa­
ła , do 1946 r . Wtedy wyszłam za mą* i  przestałam pracować zawodowo 
aż do 1956 r . W tym czas ie  wychowywałam d z ie c i.
Od 1936 do września 1939 r .  byłam członkin ią  o rgan iza c jii Przysposo­
b ien ie Wojskowe Kobiet w Kartuzach. Komendantką naszą była  Gabriela 

vr Kamieniarzówna. Brałam udzia ł w wszystkich ćwczeniach, s trze lan iu , 
w d e fi la d z ie  i»nia Morza w lidyni i  równych imprezach.
Z chwilą wybuchu wojny skontaktowałam s ię  zaraz z partyzantami 
a zwłaszcza z Klemensem i  Alfonsem Z ielińsk im i i  byłam im pomocna 
w ukrywaniu s ię  itp .
Lecz wnet przekazał mnie Arbeitsamt- 17 le tn ią -  do przymusowych 
prac fizycznych , porządkowych*tpoczątkowo w Kartuzach a następnie 
Gdańsku i  Brzeźnie. Wytężona praca spowodowała, że w końcu grudnia 
1941 r . poważnie zachorowałam i  p rzez ca ły  styczeń 1942 r . przeby­
wałam w domu jako niezdolna do pracyc Jednak Arbeitsamt czuwał i  mi­
mo oporu zmusił mnie do pracy maszynopisania w Landratsameie w d z ia ­
le  N iem ieckiej L is ty  Narodowościowej. Niemcy c h c ie l i  bowiem wszyst­
kim obywatelom zamieszkałym tu te js ze  tereny nadać I I I  grupę narodo­
wościową, ażeby z a s i l ić  nimi niem ickie szereg i wojskowe. Z powodu 
braku s i ł  niem ieckich zaangażowali Niemcy młode P o lk i do wystawia­
n ia  wykazów. Mimo zatrudnienia w niemieckim urzędzie wykazywały 
Polk}/niezłomność i  wystawić im można piękne świadectwo odwagi i  war­
to ś c i.  Wszystkie mało znałyśmy niemiecką pisowni* i  zmuszone byłyś­
my p iln ie  ją  poznać. Powierzenie mi pracy w Deutsche V o lk s lis te  
odpowiadało mi, ponieważ zdawałam sobie sprawę, że będę mogła tam 
d zia łać  na szkodę okupanta przez uprawianie sabotażu, żelaznym pra­
wem sta ło  s ię  d la  nas Polek wykonywanie wszelkich danych nam poleceń 
choćby bezprawnych. Zwierzchnictwo siykanowało nas Po lk i i  c ią g le  
odgrażało nam s ię ,  że za nieposłuszeństwo osadzone zostaniemy w obo­
z ie .  Godziny pracy przedłużano nam nadmiernie. Pracowałyśmy, a zwa- 
szeza ja , p rzy  maszynopisaniu, od godz. 7~E>ej rano do późnego wie­
czora. KarienŁwiczostwo Niemców, d la  uzyskania awansu, p rzek reśla ło  
d la  nas Polek, w szelk ie normy prawne. Ze względu na słaby stan zdro­
wia, które utraciłam już podczas pracy f iz y c zn e j spwodował, że upada­
łam z s i ł .  Zasadą moją jednak było wytrwać, gdyż przez nadanie mie­
szkańcom miasta i  wsi I I I  grupy narodowściowej s ta le  wzrastała l i c z ­
ba poborowych do niem ieckiego wojska. Starałam s ię  temu zapobiec 
przez n iszczen ie dokumentów, Gdy bowiem rodzice  otrzym ali wykaz
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H I  grupy* synowie złożyć m usieli swoje fo to g ra f ie  i  dane osobiste 
celem zac iągn ięc ia  itń  na l i s t ę  poborowych. Te złożone fo to g ra f ie  
zbierałam ażeby je  usunąć. Zabierałam je  do domu i  tam, bez wiedzy 
rodziców, paliłam . Spowodowało to opóźnienia przez wysyłanie kelka- 
krotnych upmaieri. Ponadto do moich obowiązków na leża ło  wysyłać do 
b iu r: meldunkowego* uchodźców i  wojskowego, p rzez s ta rostę  podpisanego 
zawiadomienia celem powołania poborowych do wojska* Te zawiadomienia 
niszczyłam i  tak d z ięk i mojej zapobiegliw ości dużo mężezyzn, a zwłasz­
cza zamieszkałych na wsi, zosta ło  ochronionych przed niemiecką służbą 
wojskową. N ies te ty  is tn ie je  d z iś  niemożliwość dokumentalnego określen i; 
i lo ś c i  i  nazwisk osób, które uniknęły w cie len iu  do wojska n iem ieckie­
go. Mimo poważnego niebezpieczeństwa głębokich konsekwencji rep resy j­
nych, udawało mi s ię  prowadzić tę  *kc ję  sauotażową aż do zw ycięsk ie j 
ofensywy Armii K adzieck ie j.
Pracując w biurze "Deutsche V o lk s lis te ” kontaktowałam s ię  nadal z par­
tyzantami. Udzielałam im pomocy, d z ie liła m  s ię  z nimi wszelkim i wia­
domościami, ostrzegałam przed obławą, jtlemens i  A lfons b ie liń s c y  oca­
l e l i *  ży ją  i  AłieszKao* nadal w **.artuzach»
j»a potw ierdzenie prawdziwości mojej r e la c j i  dotyczącej n iszczen ia  do­
kumentacji poboroych, mogą zeznaj: Antoni u rot, Kartuzy u l. 1 Maja-CO 
i  Łabuda o ŷojts i /JT. $cuuM/rici,

I  tak pracując w N iem ieckiej V o lk s lis te  n ie sprzeniewierzyłam  s ię  
swojej id e i Pe&wiaczki i  P o lk i.

Kartuzy, dnia 16 września 1977 r .

Stwierdzam własnoręczność 
podpisu

71 ib 1 Łt
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z uczestniczenia  w walce o n i e p o d l e g ł o ś ć .

I . Dane osobiste

Jestem Bronisława B i e r n a c z y k  z d .  Krause.
Urodziłam się dnia 1 7 . maja 1922r .  vi Pucku.
Moi rodzice Antoni i Otylia z d .B ie s z k .  Ojciec był kierownikiem 
pociągu,Mąż mój był pracownikiem umysłowym a obecnie jest  na emerytu­
rze .  Ulończyłam 7 klas szkoły podstawowej i 3 klasy szkoły zawodowej 
działu  handlowego.
Zamieszkuję : / 8 3 - 3 0 0 /  Kartuzy,

Przed wojną pracowałam jako sprzedawczyni.  W czasie okupacji byłam 
od września 1939r .  do grudmia 1941r .na  przymusowych robotach jak© 
pracownik f izyczny ,  .V miesiącu stycznia 1942r .  chorowałam spowodu 
przesilenia  podczas f izycznej  pracy przymusowej.
Z dniem 1 lutego 1 9 4 2 r .p r z y d z ie l i ł  mnie niemiecki Arbeitsamt do Laild- 
ratsamtu w Kartuzach do działu "Deutsche V e lk s l is t e "  ponieważ dowie* 
dział  s ię ,  że jestem b iegłą  maszynistką a zupełny brak był Niemek 
do tego rodzaju pracy.Zaznaczam, że nie znałam wówczas jeszcze  pisow­
ni niemieckiej a zmuszona zostałam się nauczyć.

Po wsjnie zaangażował ranie do pracy Urząd Ziemski w którym pracowa­
łam do 1946r .  Wtedy wyszłam za mąż i przestałam pracować zawodowo 
aż do 1956r .  W tym czasie wychowałam d z ie c i .  '

Od 193S do września 1939r.byłam członkinią  organizacji  Przysposobię 
nie Wojskowe Kobiet w Kartuzach. Komendantką naszą była Gabriela 
Kamieniar^zówna. Brałam udział we wszystkich ćwiczeniach,  strzelaniu, 
w defiladzie  Dnia Morza w Gdyni i różnych imprezach.

Z chwilą wybuchu wojny skontaktowałam się zaraz z partyzantami 0 a 
zwłaszcza z Klemensem i Alfonsem Zielińskim i  i byłam im pomocna w 

ukrywaniu się itp .

Lecz wnet przekazał mnie Arbeitdamt - 17 letnią  -do przymusowych 
prac fizycznych,  porządkowych, początkowo w Kartuzach a następnie 
Gdańsku i Brzeźnie .  Wytężona praca spowodowała, że w końcu grudnia 
1941r .poważnie zachorowałam i przez cały styczeń 1942r.przebywa łam 
w domu jako niezdolna do pracy.  Jednak Arbeitsamt czuwał i mimo opo­
ru zmusił mnie do pracy maszynopisania a Landratsaracie w Dziale 
Niemieckiej Listy Narodowościowej. Niemcy chcieli  bowiem wszystkim 
obywatelom zamieszkałym tutejsze  tereny nadać I I I  grupę narodowości© 
wą, ażeby z a s i l ić  nimi niemieckie szeregu wojskowe. Z powodu braku 
s ił  niemieckich zaangażowali Niemcy młode Polki do wystawiania wy­
kazów. Mimo zatrudnienia  w niemieckim urzędzie wykazywały Polki 
niezłoćśn©ść i wystawić im m®żna piękne świadectwo odwagi i wartości .  
Wszystkie mało znałyśmy niemiecką pisownię i zmuszone byłyśmy p iln ie  
ją  poznać. Powierzenie mi pracy w Deutsche V©lksliste odpewiadał© 
mi,  ponieważ zdawałam sobie sprawę, że Będę mogła tam działać na 
szkodę okupanta przez uprawnianie sabotażu. Żelaznym prawem stał© 
się dla nas Polek wykonywanie wszelkich danych nam p©leceń choćby 
bezprawnych. Zwierzchnictwo szykanował© nas Polki i ciągle odgrażał© 
nam s ię ,  że za nieposłuszeństwo osadzone zostaniemy w obozie.Godziny 
pracy przedłużano nam nadmiernie.Pracowałyśmy -zwłaszcza j a ,  przy ma 
szynopisaniu,  ©d godz.7-mej ran© d© późnego wieczora .Karierowiczowst 
wo Niemców, dla uzyskania awansu, przekreślał© dla nas P©lek, wszel­
kie normy prawne. Ze względu na słaby stan zdrowia , które utraciłam 
już podczas pracy fizycznej  spowodował, że upadlam z s i ł .  Zasadą moj*

i*r o v \ » £ .lJ .» L tI3 'a d '? dy?  ,prZeZ nadanle mieszka licom miasta i wsi I I I
stale wzrastała liczba  poboronycg; do niemlec-6
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k iego  wojska. Starałam s i ę  temu zapobied** p rzez  n i s z c z e n ie  dofeumenfcó 
tów, Gdy b©wiem rod z ic e  o t r zym a l i  wykaz I I I  grupy, synowie z ł o ż y ć  
m u s ie l i  swoje f o t o g r a f i e  i  dane o sob is te  celem z a c ią g n ię c ia  ich  na 
l i s t ę  poborowych. Te z łożone  f o t o g r a f i e  zb iera łam ażeby j e  usunąć. 
Zabierałam j e  do domu i  tam bez wiedzy rodziców p a l i ła m .  Spowodowało 
zo opóźn ien ie  p rzez  wysłanie  k i lkak ro tn ych  upomnień,Ponadto do moich 
obowiązków n a le ż y ło  wysyłać do biur$ meldunkowego, uchodźców i  wojsfc 
kowego, -  p rzez  s t a r o s t ę  podpisanego zawiadomienia celem powołania 
poborowych do wojska. Te zawiadomienia n iszczy łam  -  i  t a k ,d z i ę k i  mo­
j e j  z a p o b ie g l iw o ś c i  dużo mężczyzn a zwłaszcza zamieszkałych na w s i ,  
z o s ta ło  ©chronionych przed  niemiecką s łużbą wojskową. N i e s t e t y  i s t ^ e  
n i e j e  dziśw ffcTożliwość dokumentalneg© ©kreś len ia  i l o ś c i  i  nazwisk 
©sób, k tóre  unikały w c ie l e n iu  do wojska n iem ieek ieg© . Mim© p©ważneg© 
n iebezp ieczeństwa g łęb ek ich  k©nsekwencji r ep resy jn ych ,  udawało mi si< 
prowadzić t ę  akc ję  sabotażową aż dp zw yc ięs& fs j  ofensywy A rm i i  Ra­
d z i e c k i e j .
Pracując w b iu rze  " Deutsche V o l k s l i s t e  " k©ntakt©wałam s i ę  nadal 
z partyzantam i.  Udz ie la łam  im p©mocy, d z i e l i ł a m  s i ę  z nimi wsze lk im i 
wiadem©ściami, ostrzegałam przed  obławą. Klemens i  A l fon s  Z i e l iń s c y  
o c a l e l i ,  ż y j ą  i  m ieszka ją  nadal w Kartuzach,

Na po tw ie rdzen ie  prawdziwości moje j  r e l a c j i  d©tyczące j  n is zc zen ia  
dokumentacji poborowych, mogą zeznać : Anton i Grot ,  Kartuzy u l ,
1 Maja 20 i  Labuda ©raz Benkowski Brunon Rzeszów -  dawniej Kartu 
zy ul.Sambera,

I  tak pracu jąc w N iem ieck ie j  V o l k s l i s t r  n ie  sp rzen iew ierzy łam  s i ę  
swoje j  i d e i  Pew iaczk i  i  P o lk i  .

PCartuzy, dnia 16 września 1977r.

B iernaczyk Bronisława .
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